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Środa. Rano ciepła at- 7, w poŁ c. st. 12. 
W ysok. wody st. 2 c.9  (ubywa).

W schód Słońca g. 4 m. fi 
Zachód „ „ 7 * 47

Jutro, ŚŚ. Paschalisa Zakon: i Weroniki.

— Wczoraj rozpoczęło się Nieszporami, w kościele 
po-Kapucyńskim, 40to-godzinne Nabożeństwo, które 
trwać będzie przez dziś, jutro i pojutrze, na cześć Śgo 
J a n a  N e p o m u c e n a ,  Stej W e r o n i k i  i Śgo F e l i x a .

— ' K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  Polskiein,  podaje 
do powszechnej wiadomości, i i  w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. ń , 8 i 7  kop. 67, przypadające na  mocy rozporzą
dzen ia  Komisji z dnia 30 K w ietnia (12 M aja) r. _b., K a je 
tanow i M alczewskiemu, w łaścicielow i dóbr T arzym iechy, po- 
ło łonych  w G ubernji Lubelskiej, Powiecie K rasnostaw skim , 
Gm inie T arnogóra , wysłane zostało  do K assy Pow iatu L u 
belskiego, celem wypłaty kom u należy, — w ilości rs . 928 
kop. 22, przypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji 
z dnia 30 K w ietn ia (12 M aja) r. b., Kazim ierzowi K arsk ie 
mu, właścicielowi dóbr Ryłowice, położonych w G ubernji 
R adom skiej, Powiecie Sandom ierskim , Gm inie Pęchów, wy
słane zostało do K assy Pow iatu R adom skiego, celem wy
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 7,80S kop: 83, przypadające 
na  mocy rozporządzenia Kom isji z d. 30 Kwrie tn ia ( l 2 M a
ja )  r. b., Adolfowi W ehr, właścicielowi dóbr Czerchów, po 
łożonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim , 
Gminie Strzęblew , wysłane zostało  do K assy Pow iatu W a r 
szawskiego, celem  wypłaty kom u należy ;— w ilości rs. 825 
kop: 67, przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 
30 K w ietnia (12 M aja) r. b., Pawłowi Ł em pickiem u, w ła
ścicielowi dóbr Grozimy, położonych w G ubernji Augustow 
skiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Białoszewo, wysłane 
zostało do Kassy Pow iatu Łom żyńskiego, celem w ypłaty k o 
m u należy. (Dz: W ar:).

— Z a rzq d  P o cz t w  K ró lestw ie  P olskiem , podaje do w ia
domości, że m. W isznicach, G ubernji Lubelskiej, Powiecie 
Radzyóskim , na trak c ie  handlow ym  z W łodaw y do B iały  
położonem , o tw artą  zosta ła  nowa expedycja Poczt i U rz ą 
dzono bieg Poczt wózkowych, trzy  razy  w tygodniu, pom ię
dzy W isznicam i a  B iałą, w odległości w iorst 27. Podobnież 
zaprow adzoną zo sta ła  expedycja poczt we wsi M niszku, po
łożonej w Powiecie Radom skim , przy  trak c ie  od R adom ia 
do Przysuchy, na  k tórym  k u rsu ją  poczty w ózkow e trzy  ra - 
zy w tygodniu, w jed n ą  i drugą stronę. W  E xpedycjach  po 
wyższych oddawać m ożna na Pocztę, ja k  rów nież odbierać 
wszelką korrespondencję, oraz pieniądze i posyłki, tudzież 
prenum erow ać gazety  i pism a perjodyczne. (Dz: W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Ba
ron Molier Zakomelski, z Nowogieorgiewska; Jenerał- 
Major 7VZ«i, z miasta Nikiel z Cesarstwa;— wyjechał 
zaś: Kamerjunker Dworu J.C.M. Sobański, do Kutna.

— Jutro, t. j- we Czwartek, w Kościele XX. Reforma- 
łów, odprawione będzie o godzinie lOtej z rana, N a
bożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Franciszka-Xawere- 
go Masłowskiego, Rejenta Kancellarji Ziemiańskiej, 
jako wpierwszą bolesną rocznicę śmierci, na które po
została Wdowa, wraz z Synami i Córkami, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza. (7,245.)

—Amelja z Chrzanowskich Boczkowska, Obywatelka 
ziemska, przeżywszy lat 30, po długiej i ciężkiej cho
robie, opatrzona śś . SAKRAMENTAMI, wczoraj życie 
zakończyła. Pozostuła w głębokim smutku małoletnia 
Córka, oraz Siostry i Brat, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportacjg zwłok, jutro o go

dzinie 5ej po południu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a ,  
do Rogatek Jerozolimskich, oraz na Nabożeństwo ża
łobne we wsi Brwinowie, w dniu 18 b. m. o godz: l i te j  
rano, odbyć się mające, i złożenie zwłok ś. p. Amelji na 
miejscowym cmentarzu w grobie familijnym. (7,288.)

— Wczoraj o godzinie 6 po południu, z kościoła 
po-Dominikańskiego, wyprowadzone zostały na cmen
tarz Powązkowski zwłoki ś. p. Konstantego Pathiego, 
współredaktora „Gazety Warszawskiej,“ o którego 
skonie donieśliśmy. Grono literatów tutejszych, tu 
dzież członków wszystkich pismperjodycznychw War
szawie wychodzących, assystowało temu smutnemu 
obrzędowi. Exportowai JX. Pawłowicz, Pijar, w assy- 
stencji kapłanów tegoż zakonu, tudzież XX. Refor
matów i Karmelitów trzewiczkowych.

— Zmarł w tych dniach ś. p. Ryszard Rurawskt, 
Aplikant N. Izby Obrachunkowej, w wieku lat 20.

— Lipno — Dnia lOgo b. m. zakończył życie docze
sne po długiej i ciężkiej chorobie, Ferdynand Glitzke, 
Obywatel miasta, pozostawiwszy w głębokim smutku 
Żonę, Familję i licznych Przyjaciół.

— Dziś o godz. 10 z rana, w kościele Śgo K a r o l a  
Boromeusza, po odprawionej Wotywie, odbył się wzru
szający obrzęd 50-letniego jubileuszu i ponowienia 
związków małżeńskich między P. Felixem Wiśniewskim, 
obywatelem miasta tutejszego, z Panią Maryą z Jan
kiewiczów. Obrzędu tego dopełnił JX. Benwenuty Do
browolski, przy assystencji dzieci, wnuków i prawnu
ków szanownej pary.

— Wczoraj w Kościele Śgo K r z y ż a ,  o godzinie 7ej 
w wieczór, przy licznem zgromadzeniu Krewnych i za
proszonych osób, pobłogosławiony został przez JXiędza 
Kanonika Piotra Męczeńskiego,.Administratora Parafji 
Śgo A n d r z e j a ,  związek małżeński pomiędzy P. F ran
ciszkiem Tomaszem Brzeskim, Obywatelem Ziemskim 
Xięztwa Poznańskiego, synem Ignacego i Teofili z Si- 
cińskich, a Panną Zofją Parzelską, córką Rzeczywiste
go Radcy Stanu Prezesa Prokuratorji, Stanisława Pa- 
rzelskiego i Joanny z Borakowskich.

_  Wczoraj po południu, w Ochronie ubogich dzie
ci parafji Ewangelicko-Augsburgskiej, przy ulicy K ró
lewskiej (obok kościoła), odbyła się wizyta główna do
roczna Opiekunek i Członków Gminy pomiecionego 
wyznania. Akt ten zaszczyciła obecnością swoją JW. 
Minkwiłz, małżonka Jenerał-Lejtnanta, Naczelnika 
Sztabu wojsk Warszawskiego Okręgu Wojennego, 
Prezesa Konsystorza Ewangelicko-Augsburgskiego 
w Królestwie. Dziatwa słuchana z katechizmu, z czy
tania i pisania, okazywała widoczną pracę i postęp. 
Robotki ręczne dowiodły również czujnego nad zakła
dem tym oka. Dozorczynią ochrony jest Pani Krantz. 
Dzieci płci męzkiej uczęszcza do pomiepionej ochro
ny 42, płci żeńskiej 28, razem 70. Z rąk JW. Jene- 
rałowej otrzymały nagrody w xiążeczkach, następują-
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ce dzieci: Chłopcy: Jung Karol, Hove Ludwik, Bohn 
Karol, Dlage Karol, Roehl Fryderyk, Stenzel Edward. 
Dziewczęta: Sckiitz Teressa, Boncz Adela, Wetter K la
ra , Oswald Michalina, Hoffman Berta, Wolf Paulina. 
Po ukończeniu rzeczonej wizyty, JW. Jenerałow a Min- 
kw itz zwiedziła zakłady, pod opieką gminy zostające, 
a  mianowicie: S tarcow i kalek, oraz sierot. Oprowa
dzał JW . Jenerałową, W. Edward Strasburger, P re
zes Kollegium kościelnego.

— (A. n.). W zeszły W torek, w kościele Parafjalnym  
w Woli, odbył się Odpust Śgo Stanisława, Biskupa, 
pod którego wezwaniem kościół ten istnieje. W cza
sie Nabożeństwa dały się słyszeć na chórze, dobrane- 
mi głosy wykonane, śpiewy Kurpińskiego, Elsnera, 
Krogulskiego i innych naszych kompozytorów kościel
nych. Zdziwieni zostaliśmy niepom ału, dowiedziaw
szy się, że ju ż  od dwóch la t śpiewy te, niezmordowa- 
nem  staraniem  i pracą młodego miejscowego organi
sty  P. Szpinalskiego, w każdą Niedzielę i Święto są 
wykonywane, i że P. Szpinalski, uorganizował te chóry 
z sąsiednich mieszkańców, którzy żadnego o śpiewie 
wyobrażenia nie mieli. Podajemy fakt ten jako dzieło 
chwalebnych usiłowań ceniącego powołanie swoje o r
ganisty, a zarazem jako przykład godny naśladowa
nia.

— Odczyt VUImy D ra Dobrzyckiego, traktow ać bę
dzie o zmysłach: Zmysł wzroku; Anatomia oka; Nerw 
optyczny; G ałka oczna; Przyrządy ochraniające oko; 
K reślenie obrazów; W idzenie dwóma cezami; N astra 
jan ie  się oka do odległości; Jej ocenienie; Ruchy oka; 
Zmysł słuchu; Anatom ja ucha; Nerw słuchowy; Ciało 
Corti’ego; Mechanizm słuchu; Ocenianie kierunku; 
Zmysł powonienia, sm akui dotykania; Przytem okaza
ne będą: Sztuczny p repara t przedstawiający oko 
olbrzymiej wielkości; Oko, na którego siatkówce ry
su ją  się obrazy, jak  w oku naturalnem ; Rysunek przed
stawiający zewnętrzną i wewnętrzną budowę ucha, 
w bardzo znacznych rozmiarach; P repara t wykazujący 
rozgałęzienie się nerwu węchowego w błonie szluzo- 
wej nosa; Język, jego mięśnie i brodawki; Tablica 
przedstaw iająca budowę skóry, włosów, paznokci, cia
łek  dotykowych, tudzież ciałek Valer'a, Paciniego 
i Kraus ego. Odczyt ten odbędzie się w Piątek, dnia 
18go b. in., w Resursie Obywatelskiej, o godzinie 6tej 
wieczorem.

— Jesteśmy proszeni o ośw iadczenie, iż Prof: 
Szkoły Głównej W arszawskiej, D r Med: Adam Glisz
czyński, oprócz obowiązkowych wykładów na Wydzia
le Lekarskim  i w Szkole Akuszerek, żadnych innych 
publicznych prelekcji nie miewał.

— Warszawska W ystawa Sztuk Pięknych wzboga
coną została w tych czasach obrazem pełnym effektu, 
przedstawiającym „Świtezianki", pędzla Pana Kurelli. 
W śród dziewiczej puszczy, przy świetle xiężyca, 
igrają w ruczaju cztery Świtezianki. W oczach ich 
błyska zalotność, ale zalotność zdradziecka, k tó ra  
o zgubę ma przyprawić pięknego młodziana, co nie
pomny, czy też bezwiedny grożącego mu niebezpie
czeństwa, pochwycić usiłu je jedną z nich, nad nurtam i 
ruczaju ulatującą. Zły duch w postaci puszczyka, zło
wrogo trzepoce skrzydłam i,' spoglądając na przyszłą 
swą ofiarę.—Jako  kontrast do tego obrazu, promienie
je  z przeciwnej strony sali, prześliczny wizerunek

„CHRYSTUSA PANA“, wykonany przez Statlera  
z Krakowa, przypominający m anierą złote czasy da
wnej szkoły Włoskiej. „Jam  ci jest on chleb żywota: 
kto do mnie przychodzi, łaknąć nie będzie, a kto wie
rzy we mnie, nigdy praguąć nie będzie!"—Oprócz 
dwóch pomieniODychobrazów, przybyły jeszcze: pełen 
zalet portret, artysty Kamieńskiego', „Koloniści w po
dróży", Kostrzewskiego; „Korytarz przy kościele po- 
Bernardyńshim“, Małeckiego, i nareście nader in tere
sująca dla nas akwarella, w której Pan Łepkowsln 
dokładnie skopjował arcy-dzieło rzeźbiarskie W ita 
Stwosza, umieszczone w ołtarzu kościoła PANNY MA- 
R JI w Krakowie, a przedstawiające uśpienie B O G A 
RODZICY wśród dwunastu Apostołów.

— Zawiadamiamy Czytelników naszych, że poświę
cenie Wystawy Sztuk Pięknych i Starożytności, pod 
dyrekcją P. Sulatyckiego istniejącej, przy ulicy Podwal 
w pałacu Dyzmańskicb, w korpusie na lm  piętrze, 
odbędzie się dnia ID Maja, to je s t w przyszłą So
botę, o godz: 12 w południe, na którem zaproszone o- 
soby, miłujące Sztuki P iękne, oraz abonenci znaj
dywać się zechcą; dnia zaś następnego, t. j. w Niedzie
lę, od godz: 10 z rana  do 4ej po połud:, wystawa otw ar
tą  już będzie dla publiczności. Te z osób, któreby 
życzyły zapisać się do liczby abonentów, raczą się 
zgłosić do dyrygującego wystawą, zamieszkałego jak  
wyżej w lokalu Nr 27.

— Figura z Ukrzyżowanym ZBAWICIELEM, na 
skręcie ulicy Dzikiej i drogi Powązkowskiej stojąca, 
w czasie silnego wichru w miesiącu Lutym obaloną 
została. Przed kilkom a dniami jakaś bogobojna ręka 
podźwignęła ją  i wyrestaurowała. Szklarnie kolorowe
ozdoby, na końcach ramion krzyża osadzone, prześli
cznie, zwłaszcza ozłocone promieniami słońca, wy
glądają.

— W kościele po-Augustjańskim, przystąpiono do 
odnawiania ołtarza Śtej Tekli.

— W kościele \>o-Bernardyńskim,or%m zbudowany 
w roku 1852 w miesiącu Maju, przez P. Mateusza Miel- 
czarskiego, jakby szczególnym zbiegiem okoliczności, 
w miesiącu Maju b. r., na nowo się restauruje. Re
stauracja ta  rozpoczęta przez wyżej wspomnionego 
Organm istrza, ma być ukończoną na dzień Śtej Anny . 
to jest 26go Lipca.

— Od wczoraj otw artą została nader ozdobna sza
fa, ulokowana w d ° p u  po-Missjonarskim, na K ra- 
kowskiem-Przedmieściu. W szafie tej pomieszczone 
zostały odbicia fotograficzne, w zakładzie P. Sachoui- 
cza dokonane, który to zakład w pomienionym domn 
mieści się. Wszystkie fotografje są w większym roz
miarze, w złotych ramach. Pomiędzy temi zwraca uwa
gę portre t Panny Marji Łapińskiej, A rtystki dram a
tycznej sceny naszej, tudzież gruppaArtystów-M alarzy 
miejscowych, zręcznie ułożona i ślicznie wykonana, 
w której widzimy PP. Gersona, Kossaka, Kostrzewskie
go i innych.

— Truppa jeźdźców konnych, pod dyrekcją P. B k li
nowa, przybyła do Warszawy, i składa się: zP P : Sima- 
na, Augusta, Palmera, Hermana, Edwarda, Alexandra, 
Boegge, Friedricha, Siegrist i Bocre (tego nazwiska 
sztukm istrz bardzo zdolny, był w cyrku P. Carrego, 
przed kilku laty w Warszawie goszczącym); dalej sk ła
da się truppa Pana Blennowa z Pań lub P an ien : Blen-



now, Sirnan, Palmer, Dickman, Hildy, Boegge, Zary, 
Elizy i Bek/cer. Pomiędzy gimnastykami odznaczają, 
się Bekker i Engel.

— (Art: n.) Przechodząc onegdaj wieczorem przez 
Podwal, posłyszałem dźwięki muzyki, a ponieważ był to 
czas kolacji, wstąpiłem więc do ogródka, z którego 
te dźwięki dochodziły, aby się czem posilić. Jakoż 
natrafiłem właśnie na mającą już ustaloną wziętość 
restaurację Pani Laśkiewiczowej, i nie zawiodłem się 
w mych gastronomicznych żądaniach. Lecz nieotem  
chcę mówić. Muzyka z szesnastu osób, a przeważnie 
z instrumentów smyczkowych złożona, pod dyrekcją 
Pana Karola Flalera, znanego tutejszego skrzypka, 
tak pięknie wykonywa ta i to codziennie większe na
wet sztuki, jak uwertury, pot-pourri, z rozmaitych 
oper i t. p., źe z pewnością niemniejszą w słuchaniu 
jej można znaleźć przyjemność, jak w niemieckich 
Witzach i Biedach, jakiemi nas niektóre podobnego 
rodzaju zakłady traktują.— * * *

— Wiadomości z Gubernji Mohylewskiej o wzro
ście ozimin bardzo są zadawalające. Rosną pięknie 
i zeszła zima błotnista nie wywarła na nie szkodli
wego wpływu.

— Dziś rano, przed JW. Ober-Policmajstrem mia
sta Warszawy, odbył się na Placu Saskim, przegląd 
wszystkich części Straży Ogniowej.

— Wczoraj zaczęto składać tafle kratowego żela
znego bruku na ulicy Senatorskiej, poczynając od 
Miodowej. Ulica ta bowiem, jakeśmy to donieśli, wy
łożoną nim będzie.

— Dziś ukazały się już śliczne czerwone wiśnie, za 
oknem u P. Stępkowskiego.

— Juljusz Gensz, Lekarz wolno-praktykujący, mie
szka przy ulicy Wielkiej Nro 1443, na dole; chorych 
przyjmuje od godziny 3ciej dó 5tej. Biednym udziela 
pomoc bezpłatnie. (7,260.)

— Fotografja miniaturowa, która zapewne wypa
dła z medaljouiku, złożoną została w Drukarni Kurje- 
ra  Warszawskiego, przez ubogą słuźącę. Właściciel 
za udowodnieniem, odebrać ją może.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. z . S. K. L. S. rs. 3: dla Wandy Małeckiej pod Nrem 
791; dla Marjanny Oczechowskiej pod Nrem 151; dla 
sparaliżowanej Gecylji Szlem  pod Nrem 2907/s; dla 
ociemniałej Franciszki Kosińskiej podNrem 2432; dla 
Karoliny Ateffer pod Nrem 1260 i dla wdowy Niciń- 
skiej z ógicin dzieci, w Starym Teatrze, po kop: 50.— 
Od G. z Biały rs. 1 dla Cecylji S zlem  pod Nr 1292.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. P a n ji, U  Maja.—W7 Ministerstwie woj- 

1 ny uważają prawie za rzecz pewną wystawienie 2eh 
korpusów obserwacyjnych Francuzkich, jednego nad 
Renem, a drugiego przy Alpach Nadreńskich, tylko 
termin koncentracji tych wojsk nie jest jeszcze ozna
czony. Korpus obserwacyjny przy Alpach, złożony 
z czterech dywizji armji Ljońskiej, ma być oddany 
pod dowództwo Jenerała Montauban, Hr. Palikao,dla 
którego przeznaczoną jest w przyszłości także buła
wa Marszałkowska. Pad nim ma zostawać Jenerał 
Burbaki, jeden z najdzielniejszych oficerów Francuz
kich, należący obecnie do armji Paryzkiej. Korpusem 
Nadalpejskim, złożonym z wojsk obozu Chalons, to
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jest gwardji, dowodzić będzie Marszałek Regnault St. 
Jean d’Angely. Mówią, iż cofnięto rozporządzenie, 
przeznaczające pewną liczbę okrętów transportowych 
Rządowych, dla przywiezienia z Mexyku pierwszej 
dywizji wojsk Francuzkich. Pan Chasseloup Laubat 
chce wejść w układy z towarzystwem trans-atlanty- 
ckiern i zobowiązać takowe do przewiezienia 5000 
ludzi z Mexyku do Francji w m. Listopadzie r. b.— 
Wieści o rozwiązaniu Ciała Prawodawczego i zmia
nach w Gabinecie krążą tu ciągle. Mówią, iż Persi- 
gny zostanie Ministrem Stanu, Fleury wojny, aFrem y  
skarbu.—Jenerał Fleury wyjechał do Anglji za kup
nem koni. Niektórzy przypisują jednak tej podróży 
pewną missję dyplomatyczną. (Ind. Belge).

WŁOCHY.—Armja Włoska jest już zupełnie uzbro
joną i z zapałem oczekuje rozpoczęcia walki. Ludzie 
fachowi zapewniają, żearmja ta w obecnej chwiliśmia- 
ło z każdą inną w Europie mierzyć się może, i że 
wszelkie ofiary i wysilenia, jakie na jej korzyść czy
niono od 1859 roku, nie zostały bezowocnemi.—Król 
ma objąć naczelne dowództwo i stanąć główną kwa
terą w San Micheli, pod Bolonją. Służba telegraficz
na dla każdego korpusu armji jest już uorganizowaną. 
— Baron Ricasoli obejmie Prezesostwo Rady, wtedy 
dopiero, kiedy Lamarmora, jako Szef Sztabu, pod wo
dzą Króla, wyruszy w pole. Jenerał Petiti ma być po
mocnikiem Szefa Sztabu, Pułkownik Berthollet Via- 
le Jeneralnym Intendentem. Armja cała składa się 
z 14stu dywizji, tworzących cztery korpusy, Xiążę 
Następca dowodzi jedną dywizją stojącą w Kremonie, 
a brat jego, Xiążę Aosta, stoi na czele brygady znaj
dującej się w Medjolanie. Legja studentów liczy już 
podobno 2000 ludzi.—Hasłem Włoch ma być: Wło
chy nie zaczepiają, ale się nie rozbroją przed ostate- 
cznem załatwieniem kwestji Weneckiej. —Wszyscy Je
nerałowie, bez względu na to, czy są deputowanymi 
lub Senatorami, mają się udać na swe stanowiska pod 
zagrożeniem dymisji.-r-Prezesem Komisji do utwo
rzenia kadrów ochotników, jest mianowany Jenerał 
Sistori, któremu dodano sześciu dawnych wyższych 
oficerów Garibaldistowskich.—Rodzina Garibaldego 
podobno już opuściła Kapreręi przybyła do Livorno. 
—Dziennikom Włoskim wzbroniono podawać wiado
mości wojenne. (Scbl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Do dnia dzisiejszego nie ma ani urzędowego po

twierdzenia, ani zaprzeczenia pogłosek o układach, 
zawiązanych jakoby między Austrją i Włochami o ustą
pienie Wenecji, ani też o innych krokach, przedsiębra 
nych w celu zapobieżenia wojnie; w każdym atoli ra
zie, daje się spostrzegać pewna stagnacja w działa
niach.— Podług doniesień z Wiednia, z 13go, pogło
ski o przesileniu ministerjalnem szerzą się coraz 
bardziej. Hr: Auersperg, miał posłuchanie u Cesarza, 
do którego był powołany.— 13go odbyła się w Wie
dniu rada wojenna pod prezydencją Cesarza.— Au- 
strjacy osadzili 12go granicę Czesko Szlązką, między 
Oderbergiem i Pruchną. Do Pietrowic i Seibersdort 
weszli Kroaci.

Poufna odpowiedź Pruss na depeszę Austrjacką 
z 26go z. m., proponuje, bez noty piśmiennej, układy 
co,’do ustąpienia Prussom Austrj ackiego udziału wSzles-
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wig-Holsztynie, na podstawie traktatu Wiedeńskiego 
i Gasteińskiego.—Słychać, że dnia 12go b. m., odeszło 
z Berlina do Hannoweru, wezwanie, czyli somacja tej 
treści, iż Prusy muszą przedsięwziąć kroki dla połą
czenia obu części swej Monarchji, a Hannower zosta
je  wezwany, iżby w jak najkrótszym czasie udzielił 
objaśnienia, co do swych uzbrojeń i swego stanowiska,

W Berlinie mówiono o projektowanym układzie 
Włoch z Prusami, zabraniającym obu stronom zawie
rania oddzielnych traktatów pokoju, w razie zaczepki 
zc strony Austrji. Miano też wysłać z Berliua noty 
w przedmiocie ewentualnego a przysługującego Prus- 
som prawa użytkowania z dróg etapowych.

,.Natioualverein“ zmierza do wyjednania neutral- 
nościPaństw średnich za pomocą Sejmu delegowanych.

—  R o z m a it o ś c i . Wyścigi konne w Anglji wzięły po
czątek od zabaw, jakie dla rozrywki gości w zakładach 
kąpielowych między Epsom i Ashtend urządzano; całą 
jednak nagrodę zwycięzcy na tych wyścigach stanowił 
srebrny dzwoneczek. Pierwszy wyścig o zakład, miał 
miejsce za Jakóba Igo. Masztalerz jego, John Lepton, 
założył się o znaczną summę, że w pewnym przeciągu 
czasukonno zajedzje z Londynu do Yorku i zakład wy
grał. Henryk VIII. wielkim był miłośnikiem koni, i wy
dał szczegółowe przepisy,tyczące ich chowu; klacz nie- 
trzymająca 14cie piędzi Ang: wysokości, do stada pu
szczaną nie była, ogiery zaś niższej miary, zabijano. 
Xiążęta obowiązani byli w stajniach swych chować 
przynajmniej 7 młodych koni dobrze ujeżdżonych 
i oznaczonej miary; kupiec mający dochodu 1,000 f. s. 
rocznie, i którego żona czepce z Francuzkiego axami- 
tu nosiła, musiał trzymać jednego konia pod karą stu 
f. sterl:.

— „Chłopcze, wiele chcesz za woreczek piasku ?“ 
„15 groszy proszę Pana.11 „Jakto, kiedy ja  ci płacę

zawsze 10 groszy.11 „Proszę Pana, dziś nie mogę, bo
kurant Pruski poszedł w górę.“

S z a r a d a .
J e ś l i  cz łow iek  d ru g i tr ze c i  
C iągle ty lk o  p ie rw sze  drug ie ,
T o  ju ż  n a  łe b  w p rz e p a ś ć  lec i, 
S k ra c a  życ ie  choćby  d ług ie ...
P ró ż n e  ch ęc i tw e  n a jszcze rsze , 
C hcieć go w strzy m ać , sz k o d a  p ra c y , 
Bo m u we łb ie  trzec ie  p ierw sze ,
E j ci w szyscy  to  b ie d a c y !

(Z e s z łe  Z a d a n ie :  Bard.)

Depesze Telegraficzne.
Bruxella , 15go Maja. Xiążę Oranii przybyłnadwór 

Belgicki. Do przybycia jego przywiązują wielkie zna
czenie.

Kassel, 15go Maja. Wojsko uruchomia się. Dotąd 
rezerwy jeszcze nie zostały ściągnięte.

Berlin, 15go Maja. Dzisiejsze pogłoski o pokoju 
nie mają żadnej pewnej podstawy. Arcyxiążę Rainer 
nie przyjechał. Żadne rozkazy co do uzbrojeń nie zo
stały wstrzymane. „Statsanz:“ ogłasza zakaz sprzeda
ży dział, amunicji, broni ręcznej palnej do użytku wo
jennego, bez pozwolenia Ministra wojny, pod karą 
dwuletniego więzienia.

Florencja, 15 Maja. — Garibaldi objął dowództwo 
ochotników.—„Opinione“ donosi, że Francja i Rosja 
porozumiały się w celu zapytania Mocarstw w sporze 
będących, co myślą względem Kongresu.—Francuzkie 
zajęcie Rzymu, trwać będzie dłużej jak do Września.

Berlin , 15 Maja.—Dyrekcja Banku zawiadamia, że 
nie wydawała żadnych nowych instrukcji wexlowych, 
ani ograniczała kredytu.

Wroclaw, 15 Maja.—Delegowani miejscy uchwalili 
adres do Króla, zapewniając gotowość do poświęceń 
na przypadek wojny, gdyż Monarcha przez usunięcie 
nieporozumień wewnętrznych znajdzie środek pod
niesienia zapału do walki.

D O N IESIENIA.
W  S obotę, p rz e c h o d z ą c  u lic a m i: N a le w k a m i 

Lesznem  i O g ro d o w ą, zgu b io n y  z o s ta ł

Trzewik (Paryzki) Sakowy.
U p ra sz a  s ię  o o d n ies ie n ie  go p o d  N e r  825 u lic a  O grodow a, 
n a  ls z e  p ię tro , z a  stośow uem  w ynag ro d zen iem . (7 3 0 4 .)

' i f iP  ŚLEDZIE POCZTOWE,
p ie rw sze  tegorocznego p o ło w u ,  n a d c h o d z ą  c o d tie ń  
do H a n d lu  W in  i  D e lik a te só w  A n to n ieg o  STĘPKOW 
SKIEGO. (7109).

TEATR UTELftLl
Jutro, Wystąpienie Panny Bogdanoff. Sylfida (2gi 

Akt). Dziesięć Cór.
TE ATU ROZMAITOŚCI.

Dziś, Helena de la Seigliere.

„ KOLISTA, s z w a j c a r s k i . — D ziś i co d z ien n ie
W ie lk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Ś rody  i S obo ty  S ym fonje. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  5ej'- (6866).

W YSTAW A FANTÓW L o te r j i  W a rsz :T o w : D obr: 
co d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  o d  godz: H e j  ra n o  do 7ej w ieczo
rem  w  G m ach u  R e su rsy  O b y w ate lsk ie j.

Ceny T arfow e W arszaw sk ie— Dn i a  15 b. m. 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od  rs. 5 kop . 20 do rs. 7 ko p . 50; 
ż y ta  od  rs. 4 k . 10 do rs. 4 ko p . 2 7 1/ , ;  ow sa od rs . 2 k. 25 do rs .
2 kop. 40; g ry k i od rs . 4 k. 80 do rs . 4 k . 90; k a r to fli  od  rs . 1
k. 5 7 1/ 2 do rs . 1 k. 65.

O kow ity p ró b y  1 0 , p łaco n o  d n ia  14 b. m ., z a  w iad ro  od  
rs . 2 k . 7 2 '/ j  do  rs. 2 kop . 58; z a  g a rn iec  od  r s .  —  kop . 89 
do  r s .  —  k o p . 94.

K ur* G iełdy W arszaw sk iej.— D n ia  i6 g o M a ja  
r . b.: Z a  O bligi sk a rb o w e  100  rs . o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 82 
k o p . — , d a ją  rs. — kop . — ; z a  L is ty  z a s ta w n e  3go o k re su  
o p ró cz  ku p : za  100 rs ., Iszę j se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k . 50, d a ją  
rs . — k. — ; H gie j se rji, ż ą d a ją  rs. 81 k . 50, d a ją  rs . — k . — ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  z a  rs. 1 0 0 , ż ą d a ją  rs. 61 k . 75, d a ją  rs .
61 k. 25; za  now ą R o ssy jśk ą  p o ży czk ę  p rem iow ą z ro k u  
1865 (oprócz kup :) oryg:, ż ą d a ją  rs. 109 k. — , d a ją  rs . 108 
k o p . — ; z ro k u  1866, ż ą d a ją  rs  105 k o p . — , d a ją  rs . 104 
k . — ; M e ta llik i L u to w e , ż ą d a ją  rs. — kop: — , d a ją  rs .
100  k o p ie je k  3 3 ; M e ta llik i S ierpn iow e, ż ą d a ją  rs . — k o - 1 
p ie je k  — , d a ją  rs . l o o . k .  75; z a  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 89 k . 50, d a ją  rs. — kop: — ; 
z a  A k cje  D rog i że lazn e j W arsz :-B ydg: po rs  io o , ż ą d a ją  rs .
— k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  A k c je  D rogi że lazne j W arsz :-  
W ied : za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 68 k . — , d a ją  rs. 65 k . — ; za  
z a  A k cje  G łów : Tow: R ossy jsk : D ró g  że lazn y c h , ż ą d a ją  rs .
126 k. 25. d a ją  r s  — k . — ; z a  A kcje  K ole i że lazn e j W a r:-  
T e re sp o lsk ie j (libe row ane), ż ą d a ją  r s  95 k. 50, d a ją  rs . 95 
k . — ; z a A k c je  F a b ry c z n o -L o d z k ie , ż ą d a ją  rs. 93 k. so , d a 
j ą  rs. — k . — . W a r to ść  k u p o n u  b ieżącego  od  L is tó w  z a 
s taw n y ch  od  rs. ino,  r s . i k o p . 60; o d  L is tó w  lik w id acy jn y ch  
od  r s .  ioo ,  rs . 1 k . 84*/».

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . — Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.


